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Wiedeń, 30 sierpnia.
W  telegramie ze Lwov"a stwitraza ,N. Fr. 

Presse", że mimo pierwotnej opinn, tó w aru- 
giej połowie sierpnia przyjdzie do pewnego - o- 
roznmienia, dotąd przeeiei s p r a w a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  g a l i c y j s k i e ]  n i e u c z y n i ł a
ż a d n y c h  p e s t e p o w .

W  rozmowie z korespondentem „ i  hr. t  -s 
“ wyraził poseł Cieńt-ki dąteme tfe rychłego 

załatwienia reformy wyborczej. Kor.isy; k. bu 
centrum on owała rowr rcjekt reformy wy- 
bo cze' ” ".nany żarowe. rzrz autonomistów 
?ak i narodowych de ,okratów jako cdpowia- 

i sadom obalonym w Se me poprzed- 
S J S  % Z V ‘z tnrend b i ^  Ce.tram

ze

1 ,nn i Je li Rnsini chcą naprawdę re.ormy 
wyb czej, to nie mogą obstawać przy tonce- 
s^.cb, obiecanycn przez pewne parlye. 1 i te
mu nie znajdzie się w Sejmin potrzebna i Tisfk- 
szość. Joż w Sejmie rozwiązanym n.„ było ta 
Łiej ilość1 głosów, mimo poparcia bobrzyńslde- 
eo  Lea, Sł pińskiego i rządu centralnego, któ
r y ’ sądził, że przez urzeczywi tmenie ref~rmy 
wyborczej da się przeprowadzić plan finansowy
w parlamencie. . . ,

Aby zaś tym zabiegom dac /^ k s z y  nacisk,
zapowiedziano partyom wschodnio-galicyjSAina 
ntratę mandatów na rzecz Ku-inów. Przygoto
wano przez to teren dla zdobyczy ruskich. —  
Ponowne rotwiązanie Sejmu galicyjskiego me 
da Rusinom zwycięstwo, a osłabi jeszcze bar
dziej partyę ludowców.

Stronnictwa narodowe nie chcą zbytnio napi
nać cięciwy, ale nie chcą narażać na szwank 
urządzeń i stosunków panujących w kraju. Ich 
program umożliwi rozwój Rusinom, ale drogą 
ewolucyi nie pizewrotu.

Znakiem pojednawczości Rusinów byłoby, gdy- 
by zgodzili się na podjęcie obrad sejmowych 
ge względu na położenie gospodarcze. Rychle 
jokonanie reformy wyborczej przez to jest u 
trudniono, ż ; ułożenie nowych proibktów jest 
Skomplikowane przez wzgląd na dawne pro- 
ick ty.

Między centrum a narodowymi demokratami 
istnieje ciągle wymiana myśli. Twierdzenie, ja 
koby wybuchły między mr i waśme. jest nie

prawdziwe -Przeciwnie, jest nada .aj- w  < oiA. 
fcartye pprozumią się co do reiormy wj norczej
* _  . r  ttt r A p n t u n n i n  7  i n n f i m i  D f lT -abi nastanie WejSK w -okowaniarj hirteEl par- 
tvami ^osjiiech nie pomoże nic. Zreszti w,ęk- 
woś< przywódców bawi jeszcze na wywczasach
i wraca do kraju dopiero w drugiej połowie 
września.

W  tych okolicznościach jest kwest,yą, czy za 
powiedz:ane przez dra Lea na 9 września ze
branie koimsyi parlamentarnej stromictw sej
mowych polskich celem wdrożenia akcyi z V° 
wodu klęsk elementarnych, da się odbyć w e - 
minie wymienionym.

żaia Niemcy czescy wprost za przeszki ę. Nie
miecki Związek narodowy ośwadcza, że czyn. 
rząd odpowiedzialnym za wszystkie rozporzą
dzenia tejże komisyi i za całość admmistracyi
politycznej. .

ówiązek domaga się dalej, by specyalme przy 
ustalaniu budżetu krajowego i priv nominacyach 
w pełni przestrzegano praw i uteresów niemie
cki.h. O pM any stan nauczycieli domaga ię 
natychmiastowej pomocy. Związek nemiecko- 
narouowy dla przeprowadzenia i ,dań Nieinców 
w Czech -eh dcchowa solidarności aż do ostate
cznych konsekweneyj.

Wiedeń. 30 sierpnia.
Na popołudniowem posiedzeniu Związku nie- 

raiecko-narodowego t o c ^ a  się dyskusja nad 
kwestya prarmatyki służbowej. Polecono pre- 
zydynm, by interweniowało u r^ądu w tym du
chu, bj Rada państwa możliwie szybko się ze
brała, aby załatwić pragmatykę służbową, która 
jest kwestyą przyzwoitości i honoru IzDy po
słów i by pragmatyka służbowa w każdym ra 
zie oddziałała wstecz od 1 sierpnia 1913 także 
i dla tych urzędników i służby, którzy po 1 
września 1913 przechodzą w stan spoczynku, 
jakoteż dla wdów i sierot po tych małżonkach 
względnie ojcach, któizy po 1  września umrą.

Dalej dyskutowano nad kwestyą zatrzymania 
pod bionią reztrwistów zapasowych i polecono 
prezydyum, by w tej mierze poczyniło odpo
wiednia p odstaw ien ie  u rządu.

S p raw y b a łk a ń sk ie .
( Telegr „Nowej Ke/ormy*.)

Bojkot finansowy Turcy i.
Wiedeń, 30 sierpnia.

N Fr Presse“ donosi ze strony dyplomaty
cznej' że m o c a r s t w a  po długich rokowaniach 
z g o d z i ł y  s i ę  w z a s a d z i e  na  p r o p o n o 
w a n y  f i n a n s o w y  b o j k o t  „Tu cy i .  E ij- 
kot ten odnosić s ;ę będzie do pożyczi c 
kłych.t. zw. notowanych na giełdzie. Rządy nie 
mogą baDkom prywatnym zakazać udzielania 
pożyczek.

Stanowisko Bułgaryi w sprawie 
Adryanopola,

Wiedeń, 30 sierpnia.
Dziennik boiistantynonolitański „Stambuł" o- 

glasza rozmowę z Naezewiczem, który oświad- 
r.zrł. że m d  bułgarski gtoi na stanów.sku, iż

' a y  ra  . ^ A l r y i ń o p o l a  o b c *i o J z i i e dy -  
n i e  i w y ł ą c z n i e  n o c a r s w a .  Bułg rya nit l  
•noże nic przedsięwziąć w tej kwestyi. Jedynem 
życzeniem Bułgaryi jest jaknajrychlejsze zała
twienie wszystkich kwestyj, aby nastąpił stały 
i trwały pofiój.

Przejazd okrętów greckich przez 
D?rdariele.

Związek niemiećko-narotłiwy.
(Tele/onem).

Wiedef 30 sierpnia

Zebranie Z w g j S ' T t S o  °od 
było się wczoraj i rzed Połu
g°d .. 10 » 12 i p Datr^wano ogólne kwestye

- »  r S f  S i T t S  prfeesa Związkn,

Tel i^rans cara.
Petersbu-g. Z  okazyi uroczystego poświęce

nia pałacu pokoju w H 'dze wystosował car Mi
kołaj następujący telegram do królowej holen
derskiej:

Proszę przyjąć moje naiserd' czniejsze życze
nia z okazyi tej uroczystości. Żywię najszczer
sze pragnienie, aby ten dom, przeznaczony na 
to, żeby symbolizować iaeę międzynarodowych 
sądów rozjemczych, przyczynił się do dzieła po
koju, które mi od dawraa :zy zawsze na ser ra, 
i st?ł się nowym wezłem dla ludów przez to, 
że stanie się ośrodkiem porozumienia przy wszel 
kich sporach.

Dslcarse.
Wiedeń. Dzienniki zagraniczne przyniosły po

głoskę, że francuski ambasador w Peters jrg u , 
Delcasse opuści niebawem swoje stanowisko. —- 
„N. Fr. Presse“ donosi, że wiadomość ta w tej 
formie jest nieprawdziwa. Delcasse je^t równo
cześnie członkiem Izby deputowanych, a jako 
taki najwyżej przez ó miesięcy może p jn ić  
swój urząd ambasadora za osobnem upoważnie
niem Izby deputowanych. Obecni' upływa ten 
6-miesięczny termin, mzędowanie Delcasse!1 je
dnak będzie niezawodnie przez Izbę deputowa
nych przedłużono.

l « r o t  policki fcn!sjarsMoJ.
Petersburg. Ze Sofii donoszą: Sprawa mis o- 

wania Dimitrjewa posłem Dulgt.rskjiu w Peters
burgu wywołuje tu wielkie wrażenie, Dimi je 
bo wiem ucbod/.i za największego rusohla. W i
dzą w tem zwrot polityki bułgarskiej.

S t a n y  ZJcdnoczoBS s  Meksyk,
Waszyngton. Zdaje się, że spór Meksyku ze 

Stanami Zjednoczonymi zostanie pokojowo zała 
twiony.

Pontony cholery.
Budapeszt. W  gminie Palank wydarzyły się 

3 wypadki cholerj' azyaty j. ej, z tych jeden- 
śmiertelny. Tak samo śmiertelny wypadek zda
rzył się w gminie Czurok.

Saraiewo. W dniu 2B sierpnia stwierdzono 
7 nowych wypadków cholery.

Obrabowar.ie wciji pocztowego.
Deva (Węgry). Obrabowanie wozu pocztowego 

na sumę 28 000 K zostało już wyjaśnione. Wu- 
źnica pocztowy przyznał się, że z umysłu opu
ścił wóz, aby jego wspólnicy, dwaj chłopcy ru
muńscy. mogli dąkrnać rabunku. Obu chłopców
uwięziouo, ci jednakie, pi zeczą współwinte.

W y l e »  19nna’ n  i  P r u tu .
ismail Bej (Bessarabia). (Ag. pet.) Z  powoda 

wystąpienia z brzegów Dunaju i Prntn pola i o- 
grody w pow.ocie Ismail zalane. Szkoda wielka.

Eengres b r y m l a a l i s t y c z o y .
Kopenhaga. Wczoraj zebrał się tutaj między

narodowy kongres kryminalistyczny.

Cprzedai doBuraemów wijsłsowycb.
Wersal. W  kołach wojskowych zapewniają, że 

podoficer Guieu i żbiegły kanouier, których o- 
skarżono o sprzedaż dokumentów wojskowych 
za granicę, zdołali tylko zuano części dział u 
kr»,ś . Ouieu ma wspólników, jak się zdaje.

Zatwierdzenie wyrofen śmierci.
Madrvt Dziennik donoszą, że najwyższy try

bunał odrzucił odwołanie Allegry, który za za
mach na życie króla Alfonsa został skazany na
śmierć.

Katastrofa anidiaobiluwa.
Madryt. D z i e n n i k i  donoszą z Mondonedo: Sa-

* . . . I r, a I i  n J h i o l r n n  rl -rr ^ A n t ,  i  n i ł m A .

trwogi tłum rzucił się na schody okrętowe. Wialu 
z wychodźców w ścisku odniosło rany.

Szkodę, jaką pożar wyrządził, jedni oceniają na 
400 000 marek, inni znowu twierdzą, że jest sto
sunkowo nieznaczna. Najwięcej zniszczona jest je
dna z sal jadalnych, sj alone są również w znacz
nej części składy żywności. Wiele nszkodzeń spo
wodowano przy gaszenia ognia przez rozlewanie 
wody w wielkiej ilości.

Rano po ngaszemn pożaru, tysiące ładzi przy
było do portu. Liczn i skonsygnowanej policyi z 

udem Ł-ledwi* ndało się utrzymać porządek i nie 
dopnśclć tłumnie cisnącej się publiczności na miej
sce katastrofy. Na okręcie pracowała straż pożar
na nad wy rompowaniem wody, rozlanej Da okręcie 
w szerokim prom'eniu.

Przyczyną pożaru miało być rzekomo krótkie 
spięcra elektryczne. Jeden z urzędników linii Ham
burg Ameryka oświadczył natemiast, jakoby ogień 
podłożyli strajkujący robotnicy portowi. Przypusz
czenie to jednak okazało się bezpodstawnem' 

„Imperato: po katastrofie' „Titanica" jesc naj
większym okrętem pasażerskim; należy do linii 
Hambnrg— Ameryta, Spuszczenie okrętu na wodę 
odbyło s ę zaledwie przed kilku tygodniami.

Morderstwa w klasztorze.
W  sprawie tajemniczego m irderstwa, którego 

ofhrą padł ś. p. kB. Ignacy Kossak, snperior 00. 
Bazylianów w Złoczowie, przynoszą pisma lwowskie 
następujące dalsze szczegóły:

Dotychczasowa śledztwo, prowadzone przez sę- 
dz ego śledczego Reszetyłę, zdołało j dynie ustalić 
pewne okolicznos-.i, towarzyszące zbrodni, kióre mo
gą mieć doniosłe znaczenie dla dalszych badań. —  
Na podstaw.e sekcyi zwłok ś. p. ks. Kossaka stwier
dzono, że rany zostały zadane narzędziem niesły
chanie ostrem, które będzie albo nożem obosiecz
nym podobnym do tych, jakich niywają rzeżnicy, 
albo sztyletem lub nawet bagnetem. Rany mimo to. 
że nie są bardzo głębokie, zostety zadane przez 
człuwiena silnego. Świadczy o tem przedewszyst- 
kiem raz zadany w przód czaszkę pod wpływem 
którego nóż przebił kość i ugrzązł w niej.

Z powyższego orzeczeuia lekarskiego wynika, że 
zbrodni dopuścił się mężczyzna.

Drugą niemniej ważną rze-zą dla dalszej akcyi 
śledczej jest okoliczność, gdzie znajdował się mor
derca przed czynem. <

Otóż na podstawie zeznań księży, zamieszkują
cych okolice Złoczowa, ludzi, któizy mieli Bposo- 
oność zetknięcia się bliższego z tragicznie zmar
łym, oraz służby, da się usulić, że ha. Kossak bar
dzo często zamykał dr* fi na klucz, siedząc w mie

Konstantynopol. Porta poleciła władzom w Dar- 
aanelach; by tak w dzień, jak i w nocy prze
puszczano wszystkie okręty greckie, pod warun
kiem jednak, że podczas przejazdu wywieszą 
flagę grecką i nie zajadą do żadnego portu tu 
reckiego.

Misya albańska w Wiedniu.
Ifciedeń, 30 sierpnia.

Wczoraj wieczorem przybyła tu misya aibań 
ska, jadąca z Rzymu. Na czele jej stoi minister 
spr«w zagranicznych rządu prowizorycznego Mu 
fid bej Libohova. W  rozmowie z redaktorem 
N. Fr. Presie" oświadczył Mufid bej, że zada

niem misyi jest podtrzymanie opinii publicznej 
monarchii w przychylnym nastroju w tym kie* imoX ' ' ^ k  rym jechał bisDno dyecezyi z dwo-
runku, aby przyznano Albanii terytoryum spor- J -------------------------------- -*«» - -
nę dotąd z Grecyą, jak Argy rocastro, Permet,
Leskovacz i t. d.

m°Prezyden‘ mraistiów zaprzecz ł też b ^  
jakoby namiestnik ks. Thun vvypOSazO y 
Bzczególnemi pelnomocnratwami N

Po reteracie przemawiali re p re ze n ta n ci  JNiem 
ców różnych krajów i stronnictw, poczem przy
jęto rezolucy.j, streszczającą raz jeszcze postu
laty niemieckie i zapowiadającą solidarność 
w przeprowadzenia tych postulatów do ostatecz
ności. . . , ,Po oolndniu O godz 4 odbyło jię  w dalszym 
riso-11 Ttosiedzenie związku, La ktorem rozpatry
wano L e ś t y e  urzędnicze, gospodarcze i kwe-
styę rezerwistó\y.

Rezolacye-
Wiedeń, 30 sierpnia.

Niemiecki Związek r }. ^ yne usiedzenie i 
raj przed południem na ple^ari P , ye;
uchwalił jednomyślnie następł^ąc^^smindcza te  
t  Nie i' cki Zwis 3k narodowy, oświadcza, ze
swa przy  solidarności wszystinch. Ni ..

r .n®tr: , zwłaszcza nierozerwalnie f we w y 
kich okolicznościach trwa nrzy wspólnem P° 3 ^
* w.anir z niemieckimi rodakami W Czechach. 
Ponieważ bez wypełnienia uprawnionych żądań 
Niemców w Czechach sytuacya naszych roda
ków W tym kraju jest nieznośną, a także i po
myślna czynność Rady państwa jest niemożli
wą, Związek niemiecko-nurodowy żąda od rządu, 
by'stanowczo wystąpił za uregulowaniem sto- 

nków W Czechach, zgodnem ż żądaniarpi nie- 
iemi. Skład komisyi kr . owej admińistra- 

m  O b j-a y ^ , ; ,  proWa-
spraw rt’./nież osóbę namiest iikS uwa-

Bukeroszt. Rumuńska komisja graniczna w y
jechała do Turtukaja.

Bukareszt. Oficyalne sprawozdanie donosi, że 
cholera w Rumunii juz wygasa. Od czasu po
jawienia się jej 28 lipca dc 2t sierpnia oyło 
636 'ypadków zasłabrięć, z tych 275 z wyni
kiem śmiertelnym.

Telegramy
z dnia 3 0  sierpnia.

G urncbo^leale Sejmu bośniackiego.
Wiedeń. Przybył ®fS ?w ał °* ml-

|  V »  » S6i‘
mu bośniackiego.

iio :.a  p a u ja  nnlonlsłycioa.
Zagrzeb. Zapowiadaj' tn utworzenie nowej 

nartji unionisfjiczntj pod przewodnictwem ^rof. 
uniwersytetu Franciszka lSpeveca, Partya ta 
stałaby pod egidą hr. Tiszy.

J*st widocznem, że mimc tamachn na hker- 
lecza nrogram, odnoszący się do zaprowadzę- 

Ł  normalnych stosunków w Chorwacji bęó: ,ie 
^ tn n an ó tak, że może już ta  przyszłą wio- 

y Ł n  acya regniiłoiarca bęa*ie mogła pod-

g  » » » wimie ’ soJy cl"“w =k0'
węgierskiej.

c . . . n
X nrzyiął kanclerz Rzeszy

1 r0C!  V' ckie^1 on Tschirschkje o,
ambasadora ijm ieckicgo w Li idy-

“ WCŁ° T ic L « S“ ieW • r i T ™  wcm“* _ _ HtłonP.łi.nie
▼om Tschirschkvego na audyencyi.

ma osobami, w y ^ i ł  W -  Biskur an .y, jeden 
z jego towarzyszy 7ab,tL  dr^  bardzo ciężko 
ranny.

P. M-elewski rolę Zygmunta bferego odegrał 
z szczerą intuicyą i plastyką. Scena inw okacji 
do dzwonu Zwgmuntś wypadła porywająco — 
a smutnie natomiast nastrajała scena śmierci 
króla, przepojona nieszczerym sentymentali
zmem.

. Barbara p. Solskiej odbiegała daleko poję
ciem i stylem od zarysu, jaki roli tej nakreśliła 
p. Jarszewska. P. Solska uwydatnia w pierw
szym rzędzie szlachetną dumę Rauzitfiłiówny, 
jej melancholię i smutek, podczas gdy poprze
dniczka wysuwała jako czynnik dominujący 
prostotę, wdzięk kobiecy i szczerość serdeczne
go akcentu.

p  Solska stworzyła, jak tego spodziewać się 
było można, świetuf, sylwetę zewnętrzną królo
wej w ruchach, geście, z zachowaniem wszyst
kich cech odrębnych i całej pomysłowości, jaka 
cecnine jej aktorski indywidualizm.

Wszystkie iu^e role pozostały prawie bez 
zmiany przy dawnych właścicielach, którzy w 
nowej konstelacji ansamblowej starali się grę 
swą podnieść do wyższej skali wymagań, dzięki 
czemu prz dstawieme wypadło bez zarzutu, za
chowując stylowy charakter historycznego ma
lowidła

Byłoby jedynie do życzenia, aby nie zdarza
ły się tego rodzaiu omyłki, jak ta, którą popeł
nił p. Puchalski, głosząc narodowi z okna ko
mnaty królewskiej zgon „Zygmunta Augnsta“

W. Pr.

Kronika.Ą>kę.,
Knkńw, sobota 30 sierpnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Róży Lim. p. 
i Feliksa m.

K a l e n d a r z y k  a s r o n o m i e i n y ;  Wschód 
słońca o godi. 4 min 53; zSchód o grd*. 6 m. 26, 
długość dnia godzin 13 min. 33

P r o g n o z a  e t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e  
w W i e d n i u :  Naprzemian poci inrno, niepewnie, 
chłodniej północno-zachodnie mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
Wyzwolenie".
T e a t r  T u r t k i e g o  w „ S o k o l e " :  .W ojna 

z babami".
W y s t a w a  o b r a z ó w  1 r z e ź b  w Towarzy.

stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański) 
Wy s t awa  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 

architektmy obok pa*ku Jordana otwarta codzien
nie od 10  rano do G wieizorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w dom a Tpwaar-
a*„ ‘“ iS; l r r y Btwa ieehnicsnege (nl. Str^zewoklego f. 2Ś),szkanin. Czynił to zazwyczaj, gay wychodził nawet J L_._________  7

P c ź a r  n a  „ In iP E r a t e r z e " .
W  aznnełnienin wczorajszej wLd;mośei o poża

rze na n a r  .wen „Imperator' nadchodzą następują-
ce dalszi szczegół ka iarc

Parowfea przybył we • wartek pózuym wieczo
rem do portu Hoboken U^ąsażerów pierwszej i 
drugiej kiasy mimo spóźnionej pory, przeprowadzo
no rewizyę celną, która trwała do godziny pierw
szej w nocy, poczem podróżni I i II klasy opuścili 
okręt, Pozostali na nim jedynie ziloga i wychodźcy, 
odbywający podróż pod pokładem.

Około godziny 4 nad ranem straż okrętowa spo
strzegła, że ze składów żywności na pokładzi- wy
dobywa się og:eń. Zaalarmowana załoga przedsię
wzięła bezzwłocznie akcyę ratunkową.

Gryzący dym, dobywający s:ę z miejsca pożaru, 
utrudniał jednak ratunek, mimo że załoga zaopa 
trzoLa była w maski strażackie. Musiano zawe
zwać portową Btraż pożarną, której po nadzwy 
czajnych wysiłkach, pizy nomocy całej załogi okrę
towej, udało się dopiero około godziny 8 rano pO' 
żar opanować.

Nie obeszło się bez wypadków. Oficer Herman 
Hebrecht zgioął, uduszony dymem, a zwłoki jego 
znaleziono na wpół zwęglono. Zginąć miał także 
palacz okrętowy, który wraz z Uebrechtem jeden 
z pierwszych znalazł się w miejscu, objętem poża* 
nm. Dwudziestu strażaków straciło przytomność i 
dopiero po długich usiłowaniach zdołano ich ocu
cić. Z załogi okrętowe- odniósł nadto liczne rany 
wskutek poparzenia niejaki Otto Stumm, Niemiec 
z Hamburga.

Akoję ratunkową z początku prowadzono w naj
większej ciszy. Kiedy jednak przybyła straż ognio
wa, wśród zbndzonj-ch ze bdo 1130 wychodźców 
nastała panika zgiełk i krzyk nie do opisan]i|. —- 
Musiano ich wysadzić na ląd. Na uół oszalał; z

aa krotka ennilę na podtrrirze, a stale zam ykał 
drzw i na klacz, udając s ię  Da spoczynek nocny. —  
N iew ątpliw ie postąpił w  ten sam tpo }n także i 
K rytycznej nocy.

Prawdopodobnem jest zatem, że zbrodniarz był 
ukryty w sypiaiul księdza jeszcze, zanim ten udał 
się na spoczynek nocny, że pj spełnieniu ohydnego 
czynu sam sobie odemanął drzwi, zamkDięte poprze
dnio od w ewnątrz przez księdza, oraz że cbcąi do
stać się z korytarzyka do wielkiego korytarza, ud- 
s u D ą ł zasuwkę i... spostrzegł, że ktoś zamknął drzwi 
przy pomocy klucza od strony zewnętrznej. W pa
nicznym przestrachu wyrwał wówczas zamek, o- 
twierając sobie przemocą wolne wyjście. I ślady 
tego są wl ioczne.

Zeznania świadków nie dały dotąd pozytywnych 
rezultatów. —  Aresztowana służąca, Basia Lytyk 
twierdzi, że chustka znaleziona w pokoju zabitego 
nie Dależy do nioj, przyznaje jeduak równocześnie, 
iż jedna trzecia część takiej samej chustki znaj
duje się w kuchni i, że w niej mdgł ją widzieć 
krytycznego wieczora diatt. Nie adaje sobie jednak 
sprawy, w jaki sposób owe dwie trzecie chustki 
znalazły się w sypialni. W  tej sprawie nastąpi 
konfrontacya aresztowanej z diakiem.

Zeznania kościelnego i gospodyni 60 leiniej Ma
ryi Lityńskiej są na ogół korzystne dla areszto
wanej służącej i wyklrczają jej jakikolwiek współ 
udział w morderstwie. Natomiast kościelny Btwier- 
dza, że istotnie bratankowie 'zmarłego ks. Niemi- 
łowicza upominali się stale o zwrot pieniędzy, któ
re miał zabrać ks. Kossak po śmierci ich wuja 
i dopuszczali się całego szeregu ekscesów wotec 
ks. Kossaka.

Wobec powyższych zeznań rozszerzono śledztwo 
na teren drohobycki; sędzia śledczy złoczowski dr 
Frnchter udał się tum z agentem lwowskim Prze 
strzelskim i rozpoczął badać Niemiłowicza

Również uwzględniając wyniki sekcyi, że rany 
mogły być zadane bagLetem, rozpoczęto badać żoł
nierzy, stacyonuwanyeh w Złoczowie, którzy kry
tycznej nocy mieli „przezczas*

W  pobliżu klasztoru, gdzie popełniono zbrodnię, 
zebrał się tysięczny tłum ludności okolicznej. Zwło 
ki ks. Kossaka złożono na katafalku. Wieczorem 
odbyły się uroczyste nabożeństwa, w których wzię
ło udział kilkunastu księży.

T e a . t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  
biet"

Wróg ko-

T e a t r  m l e j s k : .
„Zygmunt August" Trylogii część druga. Napi

sał L. Rydel.
Do repertearn podstawowego teatru krakow

skiego weszła widocznie ns stałe już, iko sztu
ka inwentarzowa, trylogia dram atyczna L. Ry
dla Z-gmuLr August". Dyr. Pawlikowski wznło
wił j?ą w tyzhsamych warunkach reżyserskich, 
j ikie istniały za dyrekcyi Solskiego, d ląc tem- 
samem utworowi temu swoje placet a'a wszel
kich reform inscenizacyinych. W obsadzie stpuk. 
zaszła częściowo zmiana, spowodowana ubytkiem 
p. Rygiera i p. Jarszewskiej. Pierwszą z w y
mienionych ról odegrał p. Mielewski, drugą p 
Ireua Solska, która widoczi je weszła w stały 
skład iow ego personab kobiecego, skoro afisz 
nie zaznaczył w  -tepów tycfi, jako goicinne.

Z kolonii w akacyjnej w  Kochanow ie Dzisiaj 
po południa ^odz. 4 min. 30 wraca '90 dzieci 
po trzydziestodniowym pobycie w kolonii koć, a- 
nowokiej. Ji st to drnjra serya dziatwy, g-oyż pierw
sza, również w liczbie 90, była v Kochanowie 
przez miesiąc lipiec.

Pobyt na świeżem powietrz* prny doskonaleni 
odżywianiu, wpływał znakomicie na zdrowie dzia
twy szkolnej. Wygląd młodzieży nlezł znacznej 
zmianie: rumiane, zaokrąglone policzki 1 wesołość 
na twarzy świadczą najwymowniej o kurzyściach, 
odniekonych z pobytu w kolonii. Przeciętny przy
rost na waaze wynosi ponad 2 klg. a u niektó
rych nawet 5 klg.

Na przeszło 16-tysięczny zastęp krakowakjej 
dziatwy szkolnsj istnieje tylko jedna kolonia w Ko
chanowie, a powinno icb być conajmolej kilka.
O potrzebie ich św iadczy  n ajlep ie j fakt, iż  o p rzy 
jęcie do Kolonii w Kochanowie wpłynęło pizeszło 
tysiąc podań, popartych przez dyrekeye szkół. Tym
czasem kolonia ta musi walczyć z wldkiemi tru
dnościami, z których najważniejsza jest brak fun
duszów, Zarząd kolonii apeluje do społeczeństwa, 
aby nie szczędziły choćby najmniejszych ofiar na 
utrzymanie instytucji, celem której jest niesienie 
ł-drowia biednej dziatwie. Wszelkie datki przyjmu
je skarbnik kolonii dt Marciszewicz, Wiślna, 10.

W ijimnazyum itńskiein kroiowej Jadwigi
(Pałac Spiski) odbywać się będą wpisy uczenie w 
dniach 30 i 31 sierpnia oraz 1 i 2 września od 
godz. 11 do 12 i cd 4 do 5. — Egzaminu wstęp
ne do klasy 1 dnia 5 wrs śnie o goóz. 3 po po- 
łuduiu, a do klas wyższych w urnach od 5 do 10 
września o godz, 8 rano.

Rok szkolny rozpocznie się 5 września uioczy- 
Btem nabożerstw em  o 8 rano.

Seminaryum muzyczne i nauka gimnastyki 
rytmicznej, z  dniem 1  września b. r. rozpocznie 
w Krakowie działalność nowy zakład nankowy, po
święcony muzyce i gin .astyce rytmicznej. Kierow
nikiem zakładu jest pruf. Adam Czerbak, którego 
pedagogiczna praoa w InBtytucio muzycznym u- 
wieńczona była w roku bieżącym świetnym popi
sem jego uczenie w starym teatrze w /a k i osie ćwi
czeń z rytmicznej gim nastyki merodą Daicrozea.

Zadaniem nowego zakłada będzie nm. :yk_ me
nie młodego pokolenia zapomneą metody Halcrozep, 
a przeamion-m nauki jest przedewszystkiem ryt
miczna gi.nnastyka.

Prospekty nowego zakładu, w nader artystycz
nej formie wydane, objaśniają wymownie szczegóły 
metody Dalerozea w nowym instytucie. —  Wpis 
do Seminaryum muzycznego rozpoczęły się dnia 2 
b. m. w godzinach od 10  do 12  i od 3 do 6. — 
W  pierwszych dniach wrześp a odbędzie się uro
czyste poświęcenie nowej uczelni.

Ze SD ortu. Na boiś^V „Cracryii* rozegrane zo
staną jutro międzynarodowe zawody Mora^-Śląska 
przeciw Galicyi, W  reprezentatywnej drużynie Ga
lic ji wystąpią przeważnie gracze „CracovilŁ i „W L 
słj Lwów reprezentowany hędzia przez p. Blleru 
z „Czarnych*, bezsprzecznie najlepszego opecnie n 
naB środkowego pomyi ika, Kapńhnem drtuyiiy ljeBt 

lp. Synowiec.
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Z drużyny morawsko śliskiej aasługuje na uwa
go Knoell, 3molek, Dlaoeo „Lady5*, znany już w 
Kraaowlo eo swej gry, którą odznaczał Bię swego 
czasu w drużynie „Cracovii“ .

W  niedzielę nastąp otwarcie zawodów o mi
strzostwo i nagrodę wędrowną dla miejscowych 
klubów drugoklasowyeh. —  Zawody te, urządzone 
przer, „Cracovię“ , przycznią się niewątpliwie w 
tnacznej mi rze do ożywienia naszego ruchu snor- 
towego i zschęcą kluby młodsze do pilnego 1 su
miennego trainingu.

Z  flyrekcyi skarbu komunikują nam: Starszy 
radco skarbu i dyrektor krakowskiego okręgu skar
bowego dr V\ ład, Pec po wrócił a urlopu i objął 
urzędowanie.

f  WIncentyna z Kierskich Małecka, żona rekto
ra Antoniego Małeckiego, zmarła wczoraj wieczór 
re Lwowie, przeżywszy 85 lat życia.

U cieczka więźnia. Ze Lwowa telefonują nam: 
Wczoraj po południu po godzinie 5 zbiegi z wię
zienia karnego przy ul. Kazimierzowskiej we Lwo
wie więzień Julian Ilauicz, jeden z najniebezpiecz
niejszych izezimieszków lwowskich, skazany w listo
padzie ubiegłego roku wraz z Białoniem, mordercą 
agenta policji Kuranta, za szereg kradzieży i współ- 
winę w morderstwie stróża przy nl. Długosza, nai- 
to za Zamach morderczy przeciw komisarzowi po- 
.icyi, Kandijakowi, na karę 10 letniego ciężkiego 
więzienia.

Hanicz skorzystał z chwilowej nieuwagi dozor
ców, którzy towarzyszyli więźniom w powrocie 
z Warsztatu tkackiego, skoczył po zawiasach ogrom
nej bramy wchodowej na mur, przeskoczył go i wy
dostał się na ul. Karną. Stąd prawdopodobnie po
dążył w stronę Zamarstynowa.

Ucieczka Banicza wywołała wśród policyi lwow
skiej łatwo irozomiLłe wrażanie. Natychmiast zmo
bilizowano komisarzy i agentów, którzy urządzą 
y. nocy obławę w nadziei, że się uda złowić nie
bezpiecznego więźnia.

Echa napadu pod S n rchow em . Pisma lwow
skie louoszą: Sprawa D&padu na pociąg pispieszny 
pod Śmichow^m utkwiła na martwym punkcie. Ko
misja śledcza, która wyjechała na miejsce wypad 
su, wróciła z nader szczupłeml rezultatami. — 
W dnie wczorajszym odbywało się przesłuchiwanie 
pasażerów, którzy jechali tym pociągiem. Wyniki 
śledztwa trzymane są w tajemnicy.

L w ó w .  ('Telefonem) Dyrekcja policyi lwowskiej 
■yznaczyła nagrodę 1O0O koron za wyśledzenie i 

wskazanie sprawców rap&du bandyckiego pod iśmi- 
chowem

Ze sosny poznańskiej. Dyrekcja teatru poznań
skiego, kompletując person U artystyczny na sezon 
bieżący, pozyskała również dyrektora teatru arty
stycznego p. Dantego Baranowskiego, który dał się 
poznać takie jako utalentowany artysta dramatycz
ny. P. Baranowski w teatrze poznańskim obejmie 
dział ról charakterystycznych i komiczny eh, a nadto 
prowadzić będzie referat literacki tej sceny.

Lotnicy francuscy pod zarzutem szpiegostwa.
„Koelnlsche Zig" zamieszcza artykuł, otrzymany z 
miarodajnej strony, w którym ostrzega Niemej 
przed przelotem francuskich lotników nad terjto- 
ryum Niemiec, walczących o puhar Pommery. Au
tor artykułu motywuje ostrzeżenie okolicznością, ie 
każdy lotnik francuski z chwilą, gdy znajduje i łę 
ponad terytorynm Niemiec, może nawet nieświado
mie, bez powziętej z góry inteneyi, czynić spostrze
żenia, które okazać się mogą eenneml w chwili 
krytycznej. W  rzędzie zaś lotcikćw, stających do 
konzursn, znajdują się najwybitniejsi awiatorzy 
francuscy, mający pełoe doświadczenie techniczne, 
p o a i e f c ą i  z a '  i  w ia d o m o ś c i  w o la k o w i.

R  E  F  U R  M  A . 
a
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G U STAW  MEYRINK.

A L B I N O S .

Przy pri i atauk UH. lim
p a m ię ta jm y
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—  Jeszcze sześćdziesiąt miBut do DÓłnncy—  
rzekł Ariost, wyjmując cienką, nolendorską 
fajkę z  ust. —  Ten oto —  wskaz&ł ku przeciw
ległej ścianie —  nortret — którego *ysy ledwo 
można było rozpoznać — został wielki n mistrzem 
aknrat prżed stu laty i s* sśćdziea cciomą minu
tami.

—  A kiedyż rozpadł się nasz zakon —  to jest, 
dedy  zmieniliśmy się na pijacką drużynę, jaką 
obrenie jesteśmy, Arioście? — zapytał ktoś z  d o - 
śród gęstych kłębów dymu, zapełniającego małą, 
starożytną salę.

Ario9t wplótł palce w białą brodę i, jakby 
zwlekając, pogładził koronkową kryzę aksamit
nej togi:

—  ...M og ło  to być w ostatnich dziesiątkach 
lat., może., może stawało się to powoli.

—  Poruszyłeś bolesną ranę w jego seren, For
tunacie -  szepnął Baal Szem, arch:cenzor zauo- 
nu w todze średniowiecznych rabiuów, przystę
pując do pytającego i dodał szeptom: — mów
0 czem innem! —  a głośno: — Jakże się wła- 
ściwie ten wielki mistrz w zwyczajnem życiu 
nazywał?

—  Hrabia Ferdynand Paradies —  odDarł pręd
ko jakiś głos tnż koło Ariosta, podejmując te
mat na nowo. — Tak, piękne nazwiska były to 
podówczas—  i dawniej jeszcze. Hrabiowie Spork, 
Robert Wrbna. Wacław Kaiserstein, poeta Fer
dynand yan Noxas! Ci wszyscy celebrowali 
„Ghonslę" —  lożę zakonu „Braci azjatyckich" 
w starym ogrodzie Angelusa, gdzie teraz znajdu
je sir główna poczta. Owiani duchem Petrarki
1 Cola Rienzy, którzy także byli naszymi „Braćmi".

—  Tak jest. W  ogrodzie Angelusa —  tak zwa
nym- od Angelusa de Florentia, lekarza przy
bocznego cesarza Karola IV, n któiego to Rien- 
za znalazł przytułek aż do chwili wydania go 
papieżowi — odezwał się żywo „skryba" Izmael 
Gneisting. —  Ale czy wy też wiecie o tem, że 
przez „Sat Ehais", owych starych Braci azja
tyckich, nawet Praga i., i... i Allahabad, słowem 
wszystkie te miasta, których nazwa oznacza: 
„p ióg", założone zostały?!

—  Wielki Boże, jakież czyny, jakież czyny! 
I wszystko przeszło! Jakżeż to Budda mówi: 
„W  przestrzeni ani ślad nie zostaia". —  To są 
nasi przodkowie! My jednak jesteśmy bractwem 
pijaków 1 Pijakówl H?, ha! To śmiechu warte!

Baat Schem dawał znaki mówiącemu, by za
milkł, ten jednak go nie zrozumiał i mówił da
lej, aź w końcu Ariost gwałtownie odsunął swój 
kapelusz i wyszedł z pokoju.

—  Uraziłeś go —  odezwał się poważ :e Baal 
Schem do Izmaela Gneitinga — jego wiek sam 
powinien ci był kazać mieć wzgląd na niego.

—  Acn. —  usprawiedliwiał się Izmael —  
czyz chciałem go urazić? A  gdyby nawet. Zre
sztą on tu wróci. Za godzinę rozpocznie s;ę stu
letnia uioczystość, przy której przecież musi 
być obecnym

—  Zawsze jakiś zgrzyt, jakież to przykre—- 
odezwał się jeden z młudszych. —  A tak przy
jemnie się piło.

Biesiadnicy spochmurnieli.
Milcząc, siedzieli wszyscy wokół stołu i pa

lili łajki holenderskie. W  średniowiecznycn pła 
szczana zakonnych, zdobnych w jakieś znaki
k a b a U & tyczoe  "w y gląd a li j  k  ‘ a k ie i  z e b r  -'a  <Tu
chów w świetle Jamp olejnych, rozpościerającem 
się zaledwie po kąiach ścian i  w stronę okien 
gotyckich, nie zasłoniętych żadneml ^firankami.

—  Pójdę go udobruchać, starego —  rzekł w 
końcu „Córyinus", miody muzyk —  i wyszedł.

Forcunat nachylił się ao archi cenzora: Oor- 
wittus ma wpływ ua niego? Corwinus?!

Baal Schem mruknął coś pod nosem- Corwi

rms zaręczony jest z Beatriczą, siostrzenica A - 
riosta.

Izmael Gneiting znów zaczął mówić o zapo
mnianych artykułach zakonu, który istniał ju ", 
w czasach zamierzchłych, kiedy demom sferycz
ni nauczali przodków człowieka. O tych cięż
kich, ponurach przepowiedniach, które wszyst
kie, wszystkie z biegiem czasu się spemiły, li
tera w  literę, słowo w słowo, że zwątpić mo
żna o wolnej woli ży ącego; i o „zamkniętym 
fbcie z Pragi", ostatniej prawdziwej relikwii, 
którą jeszcze dziś zaLon posiada. Szczególne! 
Ktoby dla ni ^potrzebnej ciekawości chciał otwo
rzyć, ten „sealed letter from Pragnę", nim czas 
się dopełni, ten... jakżeż to brzmi w oryginale, 
Lordzie Kelwyn —  zwrócił się Izmael z pyta
niem do starca, który złamaDy i nieruchomy 
siedział naprzeciwko w złoconem i rzeźbiońem 
krześle.

■— Ten zginie, mm zacznie. Oblicze jego po
kryje ciemność i nie odstoni go więcej.

—  Ręka losu sakryje rysy jego w dziedzinie 
formy aż do sądnego dnia — dokończył powoli 
starzec, przytakując łysą głową przy każdem 
słowie, jakby chciał zgłoskom dodać wagi i si* 
ły —  i twarz jego zniknie ze świata konturów. 
Niewidzialuą będzi 3 jego twarz: niewidzialną 
na wszystkie czasy! Zamkniętą, jak orzech w 
łu p in ie -------------- , jak orzech w łu p in ie !---------

— Jak orzech w łuęinie! —  bracia spoglą
dali na siebie ze zdumieniem   Jak orzech
w łupinie! —  co za szczególne, niezrozumiałe 
porównanie!

Drzwi otwarły się i wszedł Ariost.
Za nim ukazał się Córyinus. Muzyk uśmie

chał się wesoło d" swoich przyjaciół, jakby im 
chciał powiedzieć, że wszystko znów w porząd
ku ze starym.

—  Fowio‘ rza! Trochę świeżego powietrza — 
zawołał któryś i podszedł do okna, by je  otwo
rzyć.

Wielu z grona powstaiu, odsuwając- ' krzesła, 
aby spojrzeć na pełnie księżyca, którego pro
mienie światłem opalowo-zielonawtm padały na 
garbaty bruk Starego miasta.

Fortunat wskazał na sino czarny cień, jaki 
się rozpościerał od knścicła poprzez dom, na 
stary ***, bez^dnym płaca, przedzielony na dw.e 
części:

—  Olbrzymia pięść tego cienia z tymi dwo
ma wyciągniętymi końcami któro wskazują
cym i środkowym palcem ku zachodowi nas kie
ruje, —  czyż nie jest jak odwieczny znak o- 
chrcnny pizeciw złemu urokowi?

Do pokoju wszedł służący, niosąc nowo bu
telki włoskiego Chianti, z diugiemi szyjkami — 
jak czerwone flam ingi.. 

j Koło Caryinusa zgromadzili się w jednym ką
cie jego młodzi przyjaciele i półgłosem, śmie
jąc sit; opowiadali mu o „zapieczętowanym li
ście z P-ag; i szalonej przepowiedni, jaka doń 
jest przywiązana.

Uważnie słuchał Coryinus, poczem jakiś ra
dosny płomień błysnął mu w oczach, jakby mu 
cos wesołego przyszło na myśl.

Szeptem pospiesznie podał myśl ewym [przy
jaciołom, którą ci z radością przyjęli K ’ >ku z 
O-ich nawet do tego stopnia się rozweseliło, że 
poczęli tańczyć na jednej nodze, nie 'inogąc się 
wstrzymać od radości.

Staray pozot aii a imi. i’  -  In n  'pospiesznie
oddalił sitj wraz ze swymi towarzyszami na pół
godziny, mówiąc, że musi u pewnego rzeźbiarza 
kazać urobić w gipsie swoją maskę, aby wyko 
nać pewne bajeczne przedsięwzięcie jeszcze przed 
północą, nim zacznie się wielka uroczystość.

—  Lekkomyślna młodzież —  mruczał lord 
Kelyyn.

—  Musi to być jakiś szczególny rztźbiarz,

który tas późno jeszcze pracuje — odezwał się 
ktoś.

Baal Scłmra, bawiąc się swoim sygnetem, mó 
wił: Cudzoziemiec Iranak-Essak, mówili o nim 
poprzednio. Podobno pracuje tylko w nocy, a 
we dnie śpij— jest to albinos i nie znosi świa
tła.

—  Pracuje tylko w nocy? — p wiórzył z rcz 
targnieniem Ariost, który nie dosłyszał Błowa 
a lt; los.

Przez diuźszą chwilę wszyscy milczeli.
—  Jestem rad, żc poszli ci młodzi — prze

rwał wreszcie Ariost przykre Milczenie. —  My, 
dwunastu starców jesteś iy jak gruz z owych 
minionych czasów i powili' :śmy trzymać cję ra
zem. Może kiedyś nasz zakon z&kwitni 3 na no
wo. Tak! —  Tak, ja ponoszę najWięaśzą winę 
z powodu jego upadku...

Z  trudem ciągnął dalej:
—  Cnciałbym wam opowiedzieć długą histo- 

ryę i serce wam móje otwofzyć, nim oni wró
cą —  ci drudzy —  i nim nowe stulecie nasta
nie.

Lord Kelvyn skinął ze swego naczelnego miej
sca wychudłą swą dłonią, a wszyscy inni dali 
znak przyzwoleni i.

Ariost mówił dalej: Muszę się streścić, aby 
mi do końca sił starczyło. Słuchajcież więc:

—  Przed trzydziestu laty, wiecie zresztą o 
ten, doktor Kassekrnari był naszym wielkim 
mistrzem, a ja  jego pierwszym archicenzorem* 
Ster rządów w naszem spoczywał rętu. Doktor 
Kassekananaii był flzyologiem, był wielkim uczo
nym. Jego przodkowie pochodzili z Trynidadu, 
zdaje się z murzynów, stąd zapewne jego okro
pna, egzotyczna brzydota

Byliśmy przyjaciółmi; jednak tak, jak go
rąca krew przerywa najmocniejsze groble, tak... 
Dość, że oszukiwałem go z jego źma Beatry- 
czą, piękną jak słońce, a którą kochaliśmy oby
dwaj ponad wszystko...

Zbrodnia śród hraci zakonnych!!
—  Dwóch chłopców miała Beątrycza, a jeden 

z nich, Paskal, mojero był dzieckiem.
Kassekanari odkrył niewierność żony, uregu

lował swoje sprawy i opuścił Pragę wraz z o- 
bojgiem dzieci, a ja  temu przeszkodzić nie mo
głem.

Do mnie nie przemówił jnż ani jednego .sło
wa, ani nawet m e  spojrzał na mnie. JednaK 
zemścił się nad nami strasznie i dziś jeszcze 
pojąć nie mogę, ja k  mogłem to przeżyć.

Tylko taki jedynie, w którym łączy się ciemna 
fantazya dzikiego z przenikliwą bystrością uczo
nego, głębokiego znawcy ludzkich procesów du
szy- mógł wymyślić tak okropną zemstę, która 
Beatryczy spaliła serce w piersiach, a mnie pod
stępnie pozbawiła woli i uczyniła współwinnym 
zbrodni, takiej, że straszniejjzą tn dno sobie 
wyobrazić.

Nad biedną mą Beatryczą wnet ulitował się 
obłęd i błogosławię godzinę jej wybaw «uip

Ręce Ariosta drżały jak w felr*t i rozlewały 
wino, które dla pokrzenfenia nfó ł do ust.

Niedługo po wyjeździe Kassekanariego przy
szedł od niego list z adresem, pod którym wszy
stkie „ważne wiadomości", jak się wyrażał -  
dojdą go, gdziekolwiek by się znajdował. Zaraz 
potem pisał mi, że po długich rozważaniach 
przyszedł do przekonania, że mały Manuel jest 
mojem dzieckiem, młodszy zaś Paskal bezwąt- 
pienia jego synem.

W  rzeczywistości jednak było wręcz prze-
r n ie .
W słowach jego brzm iała aa Dy gremn* 

msty i nie mogłem aię oprzeć pewnemu zado
woleniu, że wskutek tej zamiany syi mój Pa- 
skal, którego cui nić nie mogłem, uniknie m .- 
uawiści i zemsty.

Milczałem tedy i tak niechcący zrobiłem pier
wszy krok ku przepaści, skąd wydobyć się już 
nie mogłem.

Później, znacznie później wydało mi się tc 
podstępem, te Kassekanari umyślnie kazał mi 
uwierzyć w  tę zamianę, aby mi sprawie nie
słychane katusze duszy (C. d n ).

Odpowiedzialny redakto-:
K c  i s t a n t y  S p o h o u z s k i ,

W ydawca1

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

H ich przejezdnych,
Kraków, 99 sierpnia.

H ,T -L uAShJ, ulico Sławkowska I. 3 Er. Kasi mi e n  
Kozkbrceki ■ Paryża, hł, Adam Steolri * W ołynia, Jó- 
sefe Siujska ie  Lw3w“,, W iktcrya Zielińska i Klęczany,- 
Kamilla Kaczorowska z Podola, W ilhelm  Gella, W . Or
likowska r. Tijowa, Robert v. TrenKwald z W iednia, 
Natja Jasirń.ka Warszawy, Tadeusz Potocki z Ukry- 
nia, Józef S tie jlifz  z W iednie, Marya Ooheńkowsfca 
z Warszawy, Kait zyna Miączjńaka i  Warszawy

HOTEL BEL EOERE, ulica Basztowa i .  27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od U koron. Łazienki resta-racya 
i kawiarnia na miej'scn): Michał Paliokł z Drohobycza, 
dr Józe D allet z Chrzanowa, in i. Józef Billek z Berna, 
oberstleit. O ttok-r Hubert z PrzemyfSia, Leopold Ze-jk- 
hausen z Bukaret -ł n. 'larol Mikłis z ^anrahtltte, Hugo 
Gałusek z Pragi, Kazimierz Boczar z Nichylec (Morawa), 
Feliks Groszkiewicz z Łęczyc, Rudolf Swejdar z Polskiej 
Ostrawy, Jan R ozicz-a  z Prościejowa, Stefan Ko' .c lI  
z Sierszy W ojny, in i. Maryan Czechowski z Sierszy W o 
dnej, di 3. L u n d ; z Drohooycza, Emil Schein z Nowego 
Ta*gu, Makr Kohnemanr z W :H n i» , Albert A schten izy 
z Pilzna, W ilhelm W ana z Wiednia, W a lm y  Basiń-kl 
z W rrszawr, Antoni Zebec 'z Tryeotu, kndolf Parthcl 
z W ied n it, Richard KoaoUk « I.iotal (U  irawa), Józef 
G-.story ze SM w iny, inż K istanty Hincm ger »•_ Lwo
wa, dr Adolf Friach . rodzin, z Trembowli, Tan W ah- 
licb z Wiednia Stofan D .eziński z Srarego Sam b'rs, 
Michał Dembiokl z Starego Sambora, Piotr W ieńczysław 
z Warszawy, Henryk Scael Uinger z TarLowa, A. Sza- 
piro z Sosnowic, W i a eon ty świorkosz z żona z Tlalwa- 
ryi, Franciszek Machorsky z Dziedzic, Anton Maohander 
z Mistek, Adolf Nebenzahl z Bielska, Lndwi» Tnsct ze 
Lwowa, Franciszek Koźlik z Petrowic Wriite ln  Atlas 
i  rodzina z Lwowa. Maks Stirnltold ze Lwowa, Lolesr ..r 
Iw icki z żona 'i Warszawy, tTincenty Florek z Nowego 
Targn, Ludwin Bdczek z Krosna, Mateusz Konopka 
z W ar-zaw y, Antoni Kraft z T am -poła , LobbbI Tauoei 
ze Lwowa, Adam fcaeiówicz z rodainą z Sosnowca, Jan 
Mieczysław Madej z Białej.

K u r s ^  t e l e ^ ? £ i i c z i k £ .
Wiedeń, 29 sierpnia. Kursa, giełd; wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: A u rryac. zakładu kredytowego 

obi. oro. z t . 1980 8-proe 977 —, Austriackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 2 j  1 , Uregui. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 2r»4'76, W ęg. Le” kt lip. 
po 100 złi 4-prc. 233’50, P oży-zk . serb. prem. po 100 & 
6-proc. 114'— > b) hezpcocentowe: Budapeszteńskie (Basil.ca) 
4 złr. 27‘75, Zakł. kred. dis h. p. pn 1Ó0 złr. 4 7 4 '" ,  
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 64'bO, Czerwonego kfzyża 
austryack. to w. l ó  złr. 5d-75, Czerwonego krzyża ‘  bił- 
Tow. 5 złr. 83'g5, Losy fund. aroyksięcia Rudolfa 10 
ztr, U6’— , Tureckie oblig. o rem, jtotei po 400 fr 234*75 
Tureckie oblig. pro: tcloi pro. 2 3 7 — , Losy kom. m
Wriednia z 1874 r. 472*— .

Wiedeń, 2$ sierpni_. Trzy zamknięciu wczorajszej gieł
dy popołudniowej notowano:

Akcye: Anstr. Zaał. kred 698*— , węg 2 aki kredyt 
827*50, Anglobankn 33ft'— , Unionbank i  K93-aO, Li nuer- 
banku 516*75, Banuverema 51Ł*— , Bodencredit l l f6 * — , 
Galicyjsir. Banku hipotecznego 624*— , Akc~« yrasl 5go 
Banku kredyt. 649*—, Kolei państwowych 709*25, kole1 
połndrmwej 132*— , kolei północe" 4d6C*— , kole5 zer* 
niowieckp j —  — Alpiny 5 47*60, Rima Morany. 71 {i*—. 
Praskiego T cw  żelazneg- 3275-— , Fabryki broni SfcO*—, 
A k cje  tureckie tyt. — • oai, Karp, Tow. nAft 36C*—■, 
Obi. weg. indenm z. 987*— , Ront. majowa — *— , natr, 
renta Icoron, 81*9 >, W ęgier, r :nta koron. 8S.‘S5, 56-1* tnie 
Lisf.y Tow. oze i. ziemsk. 81 50 4e,c Listy Bena n bip

Gal. pożyczka kraj. z r, 1803 82*10,4%  pczyczsa m, Lw owa 
80*25, 4 %  pożyczka m. K r sow . 82*— , Losy tntockie 
287*6'.', Mark 1)8*10, Ruble 95 —, Rosyj. pożyczka 
826*50, Sk Ja 537 — , Powsz. B. aepoz. — *— . 

Usposobienie apoliOjn , ntrzymań\
Wleoeń, 29 sierpnia Cnkioi 21*25—  j. J5 : 20*80—20*9') 

spokojny. Spirytus i  nafta nieżinienióne

Zakład arty styczno-kam* eniarsii 
i budowlany

M k  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krak 
wie, posiada wielsi wybór goto
wych pomników z piaskowce, gra
nitu i m arm uru Podejmuje się 
r j  Konanie* srrobowoów w m isjicu 

i na p r . 'in cy t  Telefon 1369 
274 197 0

muf. Stan. J a m i e s o  w Krakowie
dla ograniczonej liczby uczniów, 
mające prawa szkół publicznych, 
rozpocznie aarkę w r. szk, 1 9 1 3 /1 4  

dnia 10  września b. r. 
W pisy i zgłoszenia przyjmuje się:

R y it sk  17.
301 & 14

H a « m e ! l jk a  L 2 6 .

Peiuyonst K  KsssakaoiiKlaj
pueca  pokoje ładne na dnie i miesiąc a, sbiady 
w miejścu i na miasto. 6747 9 13

n

♦  palona i surowa
(E X T R A  SUPERIOR)

w handlu

|  W o j c i e c h a  G is z o w s k i e g o
31? s o C r a L ó f ?  
i i& ty  R y n e k , p ć j  t-J, S z p lta lr e ] .

licień VIII ki. gimn.
poszukuje lekcyj z niższych klas. — Łaskawe 
zgłoszenia pod M . P. 25C  poste restJ C rakÓ Y ’, 
za okazaniem kwitu inser Nr 326 326 2 2

E S łsm tS A m S L r r~) ccz§szc®aj5ca do szkół 
r  znajdzie rmibszcze. e
przy Inteligentnej samotnej osobie, —  A, W 
ul. Rajska 4, U p. 6736 3 3

29.000 do 30.000 Koron
poszukuje się pożyczki na hipotekę. 7 y łnszenia 
listowne przyjmuje Adm inistrfcya„N . Reform j 
pod i$ lfr td . f 9 1 3  7112 2 3

D 2.w 0 s . k l  o l e k t r y u z a e
instaluje i naprawia najtaniej w ed ła j najnow
szej m etod; 363 10 10

Optyk i mechanik, ul. karm elicka 1. 15.

L o v r a n a
Pemion Ceoiro!.

I r J u n - ł
u sny przystępne.

Dojazd Statkiem z Rjeki (Fmme) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. -*8’ 92 o

If i  SI
(Rracia Alberlasie)
posługujący ubogim

w Wwm RoźmieR,- ul. KrutosSa 43
Telefon 2Q6

sprzedają najpowszechniej użyvmne nre- 
ble gięte, wyplatane Iud ł s1' (lżeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fote e, ka
napy, bujanki, taborety biurowe i sa

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypła

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 2&4 u  o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzc.nowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosow e do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed- 
pt.roi.

K to  raa do s s r a t o j f s  g iita z y
starszych malarzy polskich, miniatury, rzeczj polski* _ a szczególnie odnoszące 
się do r. 1863, zechce podać swój adres pod „ Z b io r y  12™, poste-restance 
Kiaków, za okazaniem kwitu inseratowego. D yskrecja  zapewniona. —  P ł a c ę  
w y s o k i e  c e n y .  9650

65 63 0

_ _  Borda%) wielfto
poleptayła twoje adrouie 

i  tokowe utnymuja pr««» ubywanie

i W i n  PtZECZrtZCZAMCTW

CftltfKTA
f Środek popularny od dłuższego czain, ekono- , 
mlczny, łatwy do uiycia. Cs u ,- *  krew. naje ńę 
s  jsIusow łó  prawie w e  w szy stk ich  chorobach chro
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzroy, przwtrrzałe 
tatary, dreszcze, zathania, zanik po tarmu u kobiet, 
^wwaoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach mdłościach, anemii, złem 1 
trawieniu i powolnem łunkeyonowaniu żołądka

P I G U Ł K I  O A U y m  utdoHclyJj, we 
wtzgttkich totęAwyfe* aptekach 1 ciota, 

v P A R Y ŻU s  
P a u l  a u ry  S w n t r D e n i t ,  1 4 7

Mas!, sfc H  i sMijalayii .huiitgą
jd finną

Ł  filASffl i S n  8  K W I H
przy ul. św . G ertrudy pod N*‘- 4

wyrabia pod kontrolą komiayi Przem-słorrtj Tow. i-ek. Krak. poleoo ' i  ptsoz toż Tow

w o d y  m i i i e r a l n e  s ^ t u u z  i e
C d p o w ia d a ja ce  z k ła d e t  c h e m ic z n y m  wodom * B I u D i S -  f E J ,  G E S S d t f B L E R S K I S J ,  3 E L

t b b s k d K  v i c h f ,  h g m b u r g ,  m a m s t o i  t L S t o

s p e c y a l n e  l o c z i a l c z ©  19145  o
jak: Ltową, bromową, jodową, żelazbta, kwulną, »r'* w ou y  le c z n ic z e  n o rm a ln e  

c przepi.u P r o f. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogaeryacń, — Cenniki na żądania franoa.

[sliliacy rai II Klaty realnej
przejmie lekcyę z czterech klaa Indowych na 
skroi nych .rarnnkach. Zgłoszenia pod Celu
jący poste restante Kraków. 322 2 3

LoKoi 4i. fryzyera
tanio do wyr ajęcia, W całej okolicy niema 
fryzyera W iadom ość: ul. W ;g o d a  5. 323 2 3

Sztółkn frê lo&sKn
T .  R y d l i i l s k ^ J

przyjmuje dzieci każdego CZasu. zape
wniając troskliwą opiekę. 3is 4 o

OHtc iu. Jana 1.13, ll piytrc.
Program zajęć: Pogadanki nauką po

glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian , 
slójd, robótki, gry. zabawy i spacery.

Kupię zbiór marek
pocztow ych , starszych. —  Zgłoszenia 
z  opisem i podaniem ceny pod: 
" „ Z b ió r  m a r e k "  poste restanie 
B r s k t iw ,  za okazaniem kw itu  inse- 
ratow ego. 6951

Założony w roku 1872

Zakład arłysrvuno-kamieni3iSki

Kraków, u!. Rakowicka 9, te l.462
wykonuje grobowce i pomnik., tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni
ków gotowych z piaskowca, marmurn 1 granitu. 

31 178 0

Na śluby
chrzty polowania, wycieczki wyna.mnje same- 
cb .d ”  i powozy, -  P i o t r  G u z i k o w f s k i ,  
G r o b l e  5 .  Telefon 336. 211 27 <

M łodzież
uczęszczająca do szkół publicznych, 
znajdzie przy inteligentnej r o d z in ie  u- 
mieszczenie, troskliwą opiekę i pomoc 
w nauce. K o n w e r s a c y a  francuska i nie
miecka. F o r te p ia n  do użytku. W iado
mość ul Sobieskiego 16 C, II p., mie
s z k a n ie  5, yis-a-vis gimuazyum im. So
b ie sk ie g o ^  820 4 O

Wszelką bieliznę
wykonuje się tanio i starannie. Kraków, 
Stradom 8, I p. 315 3  3

k T e  j w  j j f a l je w ic ,  c l .  J g i i d l f b f r  1 10. O © ©

wykonuje Druki zwyczrjne, Druki 
ozdobne I kol..owe, Książki, twu* 
kowc 82kolnpzewszy8tkich aziałótf 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, W yda"'n,(Tl - 
ludowe, Kalendarze, Rocznik Cza
sopisma, Typodnikl, Koszt : iy , 
Sprawozdania, Rachunki, eip 
randa,' Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki 1 stows,

Koierty, Cenniki, Katalogi, Reje* 
stra, T-ospekty, Kwltaryutze, Te- 
bore, Układy cyfrowe, Zaprószenia 
shbne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
At! iy, Powinszowania, Karty ko
rę1 :ondencyjne, Karty noworoczne,. 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin
nych, parafialnych, Szkól I L p.

= =  ( p o  cenach nadar przystępnych, s zy ^ o  i gnstown;?, najłątetel- 
U  jrytni mcdsrnistycztiym. Hrojatni pism, drntjiem czarnym lub 

też ^oiorowyii / - — — » « -  i  retcfoti Kr. 401.
' -- .iu. . ~ to.Łc. L K. Górski, * 1
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